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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 

Jego irólewiczowska Mość Ferdy- 
nand Arcyksiążę Auastryjacko-Esteń- 
ski, cywilny i wojenny Jenerał-Gubernator Ga- 
licyi, dotychczasowych gubernijalnych koncep- 
towych praktykantów: Józefa Schmidta, 
Jana Balka i Fraqciszka Grohmanna, 
mianował koncypistami: gubernijalnymi. 


— Z Wiednia. — 

JCMość Arcyksiążę Maxymilijan, najmłod- 
szy syn JCMości Arcyksięcia Rajnera, Wice-Hróła 
w Lombardzko-Weneckićm. Królestwie, umarł 
jak wiadomości z Medyjolanu donoszą, dnia 16. 
b. m. po południa, w skutek wysypki, która 
się wewnątrz schowała. 


JCHMość za pomoca najwyższego listu gabine- 
towego z d. 41. marca, raczył c. k. jenerałowi 
artyleryi, baronowi W acquant, przy tegoż 
przejścia w. tak dobrze-zasiużony stan: kwiescep- 
cyi, w dowód zupełnego zadowolenia Swojego 
i uznając tegoż zasługi , nadać najłaskawićj , z u- 
wolnieniem od tax, wielki: krzyż: ces. austryjac- 
kiego: orderu Leopolda. 


— Z fryjestu, —. 


Dnia 11. b: m. o godzinie 7. wieczorem za- 
winął do naszego portu c. k. wojenny statek 
parowy Maryjanna, dowodzony przez e. k. ka- 
pitana korwety majora Luogotetti. Miał na po- 
kładzie JCMość Arcyksięcia Fryderyka i wice- 
admirała margrabiego Paulucci. Dzisiaj o go- 
dzinie 1. z południa przybył tutaj ze switą swoją 
JCMość Arcyksiążę Karol. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


` Hiszpanija. 

Mówiono w Madrycie o mającóm: wkrótce na- 
stapić wydaleniu się jenerała Alaix z ministery- 
jum wojny; ma być zastąpiony przez jenerała 
Don Geronimo Valdez. Motyehezasowy amba~ 
sador angielski na madryckim dworze, lord Cla- 
rendon (Sir G. Villiers), wyjechał z Madrytu d. 
8. marca i udał się do Londynu. 

Według wiadomości od granicy hiszpańskićj 
(w Sentinelle des Pyrénées) jeneral Maroto na 
czele ośmiu batalijonów i z sześciu działami ma- 
newrował między Biibao a Portugaleta, dla od- 
cięcia wszelkich związłtów miedzy temi obu punk- 
tami. — Espartero wyruszył z Lodozy.do Lo-- 
grono: — Piszą z Arragonii, źe Cabrera z 8 do 
10 batalijonów i z dobra kawaleryją daje bacz- 
ność na dywizyję, dowodzoną przez lsrystynistow- 
skiego jenerała Ayerbe. — Wszystko- spodzićwać 
się każe, iż działania wojenne wkrótce się roz-- 
poczna; w Katalonii stoi 4000 karlistów w po- 
golowiu uderzyć na Balsareny, małe miasto o 43- 
lieues od Barcelony. Mają oni kilka dział z soba 
i zapewne nie powicdzie się usiłowaniem kry- 
stynistów ocalić to miasto za pamaoy odsieczy. 

Najnowsze listy z Bajonny donoszą, że główna 
kwatóra Don Ćarlosa była d. 8. marca zawsze 
jeszcze w Tolozie; adjutantem swoim mianował 
jenerała Villareal., a jenerała Szymona Latorre 
oddał pod dyspozycyję Marota, który mu ko- 
mende przeznaczył. Także jenerałowie Gomez, 
Elio, Zariateguj i Vargas, wraz z pułkownikiem 
Madrozo , umieszczeni sa znowu w czynnej służ— 
bie. — Ojciec Cyryll objął w Tolozic dnia 8go 
marca urzędowanie jako prezydent ministeryjum: 
i rady stanu Don Carlosa. 


Wielka Brytaniją i Triandyja. 


Królowa przyjmowała d. 8. marca na posłu- 
chaniu , główno-dowodzacego i jenerała audytora 
armii lorda Hill, oraz Sir Jórzego Grey. Sadza, 
że Królowa, w skutek wniesionych przez księcia 
Wellingtona w izbie wyższćj skarg na niedosta- 
teczność angielskich sił zbrojnych, chce z obu 
tymi naradzić się pod względem stanu armii. 
Mząd zważywszy na poruszenia partyi konstytu- 
cyjnćj (chartystów) w Anglii, na poprzednicze 
agitacyje w Irlandyi, na ciągle trwajace zamie- 
szania w Ameryce i na owe ostatnie tak niepo- 
myślne wiadomości z Azyi, ma wszelki powód 
do uzbrojenia się należycie. 

Na posiedzeniu izby niższćj d. 4. marca, 
lord Ingestri , kapitan Pechell i p. Brien wnieśli 
znowu kilka zapytań z powodu wypadku z me- 
xykańskira sternikiem. Pan C. Wood, sekretarz 
*admiralicyi, i lord J. Russel odpowiedzieli, iż 
rzad Żadnych dalszych wiadomości w tćj mierze 
nie otrzymał, Gazety właśnie sa przekonane, 
co nawet ministeryjalny frauncuzki dzieńnik La 
Presse otwarcie wyznaje, Że książę Joinville 
tylko stosownie do rozkazów swojego admirała 
postąpił. Tém bardzićj powstaja teraz dzieńniki 


torysowskie tak przeciw Francyi jakoteż przeciw, 


ministeryjum whigów, obwiniajac je wprost, iż ta- 
kowe w niecnóm porozumieniu z francuzka bez- 
wstydnościa parlament okłamało. Dzieńnik Mor- 
ning-Post utrzymuje, iż nastepujacy wniosek 
dobrze o tćj sprawie zawiadomionego korespon- 
denta zasługuje na najściślejszą rozwagę: »Po- 
trzebne objaśnienia pod wzgledem gwaltownego 
uprowadzenia sternika , przesłano nadzorcy stat- 
ków pocztowych w Falmouth, kapitanowi Plum- 
ridge; sekretarz admirałicyi miał słuszność, za- 
wiadamiając, iż wszystkie od kommodora Dou- 
glas przybyłe doniesienia parlamentowi przed- 
łožono; ale należy Żądać, aby kapitanowi Plum- 
ridge raport porucznika Ćroke był przedłożo- 
nym, a wtedy prawda na jaw wyjdzie.« Dzień- 
miki Chronicle i Globe „usiłują zlagodzić tę o- 
koliczność. — W dalszym ciagu tegoż posiedze- 
nia, sekretarz admiralicyi Sir Ch. Wood przed- 
łożył budzet marynarki. Z powodu tćj Śrolicz- 
ności starał się on, podobnie jak hrabia Minto 
w izbie lordów , bronić admiralicyję przeciw 
zarzutom, które jéj znowu nie dawno uczyniono. 
W szczególności usiłował dowieść, że nie teraz- 
niejsi lordowie admiralicyi , lecz ich poprzednicy, 
a na ich czele Sir J. Graham, 'istnące dawnićj 
zmniejszenia przedsięwzieli, pod ezas gdy pod 
obecnymi lordami siła marynarki, a mianowicie 
ilość małych okrętów i statków parowych po- 
mnożona została. W końcu żadał 34,185 ludzi 
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do służby marynarki, na których na posiedze- 
niu dnia 5. przyzwolono. 

Niektóre pisma londyńskie udzielają teraz 
mniemanego wyciągu z dyjaryjusza porucznika 
Croke, dowódzcy okrętu przewozowego: Etpress, 
Tamże wyraził on pod d. 27. listopada: »Pod- 
niosłem kotwicę dla wyladowania na wyspie Sa- 
crilicios i płynałem tuż koło francuzkićj korwe- 
ty Creole, Na raz korweta wywiesiła banderę 
angielsko-amerykańska i dała ognia z działa, któ- 
rego wystrzał padł w wodę nasdługość liny kot- 
wicznój od mejćj sztaby okrętowćj ; na to obró- 
ciłem się i stanałem na przeciw korwecie. O 
godz. 4 minucie 10 przypłynęła łódź korwety 
Creole do okrętu przewozowego, zaźżadała nasze- 
go sternika i uwiozła go z sobą; poczóm odpły- 
nałem dalćj, lawirujac, jak było potrzeba. O go- 
dzinie 2 minucie 15 zaczęli Francuzi uderzać na 
twierdzę San Juan d'Ulloa. O godz. 4 zarzuci- 
łem kotwicę koło Sacrificios , gdzie zastałem o- 
kret Rrólowéj Imci Satelite, okret Stanów Zjed- 
noczonych Źrie o 20 działach i kilka innych 
statków. D. 28go listopada o godz. 2 po połu- | 
dniu eskadra francuzka salutowała swoję bande- 


re, powiewającą ze szczytów twierdzy Sun Juan 
d'Ulłoa. D. 29go zrana o godz. 7 minucie 30 


okręt Mrólowćj Satellite odpłynał.« — Standard 
robi następującą uwagę na ten wyciag: » Awięc 
łódź korwety Creole przybiła do o- 
kretu przewozowego, zażadała na- 
szego sternika i uwiezła go z sobale 
Iitóż znający cokolwiek tylko charakter maryna- 
rzy angielskich uwierzy, ażeby waleczny dowódz- 
ca angielskiego okrętu wojennego mógł podobna 
obrazę tak .obojętnemi słowy zapisać do swego 
dyjaryjusza, jeźli nie był pićrwćj uprzedzonym: 
ażeby wszelkiemu, choćby najobraźliwszemu ża- 
daniu zadosyć uczynił. Z tém wszystkićm lord 
Tindhurst ma już dokument, którego przedło- 
Zenia nadaremnie od ministrów domagał się i 
spodzićwamy się, Że ón, dla, oddania zarazem 
tak porucznikowi Croke jakotoż krajowi spra- 
wiedliwości, żądać będzie zupełnego objaśnienia 
instrakcyj, pod wpływem których działał po- 
mieniony porucznik.< 

Najnowsza wschodnio-indyjska poczta donosi: 
»Jeden z wyższych oficerów rossyjskich 
wszedł w słwżbę Szacha Perskiego, a dwa ros- 
syjskie okręty z jednym amerykańskim, krążą 
w Odnodze Perskićj, — Lorda Auckland przyjąt 
jak najpochlebnićj Randszyt Syng w Lahorze; 
lekaja się wszelako o osobiste bezpieczeństwo - 
tego jeneralnego gubernatora. 

Francyja. 

Według pism paryzkich z dnia 44go marca, 

utworzenie nowego gabinetu ani o krok bliżćj 
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nie postapiło. W Journal des Debats z dnia po- 
wyższego czytamy: »Mimo zapewnień danych 
dnia wczorajszego w dziennikach koalicyi , prze- 
silenie ministeryjalne bynajmnićj jeszcze nie 
zbliża się ku rozwiązaniu, a ministeryjum, które 
nam na dzisiaj przyobiecano, jest bardzo jeszcze 
problematyczne. fiażda partyja upornie obstaje 
przy swoich pretensyjach i wyłączeniach. — Pan 
Guizot żąda dla sicbie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, a dła pana Duchateł ministerstwa 
skarbu. Te pretensyje partyi doktrynistowskićj 
p- Thiers dotad bardzo zimno przyjmował, apan 
Odilon-Barrot zupełnie je odrzucił. — Na wczoraj 
umówiono stanowcze zgromadzenie u pana Thiers. 
PP. Guizot, Thiers i Odilon-Barrot zeszli się ra- 
zem w towarzystwie znałkomitszych meżów partyi 
doktrynistowskićj ilewćj strony. Narady zaczęły 
się o godzinie 5. po południu, a trwały aż do 8. 
wieczorem. Niektóre osoby twierdziły, że mar- 
szałek Soult nie był wezwanym na to zgroma- 
dzenie, gdzie wszakże podstawy nowego systemaltu 
ministeryjałnego założone być miały. Zaledwo 
wierzyć temu możemy , ponieważ w obecnych 
okolicznościach trudnoby było wytłumaczyć so- 
sobie powody tak ważnego wyłączenia. Zresztą 
układy te zawiażane wprost między kilkunastu 

rzewodzcami koalicyi do żadnego nie doprowa- 
dziły skutku. — Pretensyje i wyłaczania z obojćj 
strony te same pozostały.* — Messager donosi, 
że panów Dupin i Humann powołano do Paryża. 
Wiadomość ta jest prawdziwa , jak dalece się pana 
Dupin dotyczć. Pan Humann ma być dopićro 
dzisiaj telegrafem wezwany. 

Sićcle , Courier Français 1 inne pisma opo- 
zycyjne twierdza, że stanowczo zaniechano myśli 
mianowania koalicyjnego minisieryjum i że we- 
dług wszelkiego do prawdy podobieństwa złożone 
będzie ministeryjaum lewego środka, w które pod 
prezydencyją marszałka Soult wejdzie pan 
Thiers jako minister spraw zagranicznych, 
p- Humann jako minister skarbu, p. Dupin 
sprawiedliwości, a p. Passy spraw wewnętrz- 
nych. Tyle z tego wszystkiego widno, Że ci, któ- 
rzy przed kilku tygodniami jeszcze, byli naj- 
szezćrszymi sprzymierzeńcami, dziś już sa z soba 
w nieporozwnieniu i jeden drugiego chciałby jak 
najchętnićj usunąć. 

Wszystkie gazety prawie zawiórają mowę, w ltó- 
rój p. Dupin, dotychczasowy prezydent izby, 
dziękował swoim wyborcom. Jest ona z tego 
względu ciekawą, że mowca broni wnićj gorli- 
wie zasad lewego środka i takowe za naj- 
wiecćj narodowe, za najwięcćj rozgdłęzione we 
Francyi uważa. Nie był on zawisłym ani od koa- 
Jicyi ani od wszełkićj innćj partyi ; osobiście gani 
owo przymierze z obcemi zasadami, Po nastą- 


pionćm krytyczném przesileniu w izbie radził 
raczćj kilku ministrów niźli cała izbę odprawić. 
W nowćj izbie znowu, jak zawsze, do lewego 
środka należćć on będzie i złym dążnościom to 
jest ostatecznościóm sprzeciwiać się nie omieszka, 
chociażby go o niestałość posadzono. _ Nie jest za 
Żadna zowych obu spornych teoryj (/e Roë gon- 
verne etc, eic.); polityka jego jest praktycz- 
nego rodzaju i żada ona silnego królestwa, 
wiernćj ale z zawiścia czuwającćj izby, niczawi- 
słych istotnie odpowiedzialnych ministrów. 

Wszystkie wybory sa juź teraz wiadome. Z tych 
jest 242 przeciw a 247 za dotychczasowóm mi- 
nisteryjum. 

Moniteur zawićra list ministra handlu pana 
Marlin du Nord do izby handlowćj w Hawrze. 
Ta ostatnia zadała mu dwa zapytania; 1) W któ- 
rych portach uzbrajane beda mexykańskie kor- 
sarskie okręty? 2) Jakie środki przedsięwziął ad- 
mirał Baudin dla przeszkodzenia, aby korsarskie 
okręty obcych awanturników, celem wykonywania 
pod mexykańska bandera rozbojów, po morzach 
nie krążyły? Pan Martin du Nord udzielił na 
te następujacćj odpowiedzi ministra marynarki : 
Dotychczas to jedynie wiadomo , że rząd mexy- 
kański porozdawał listy korsarskie. Ale bynaj- 
mnićj o tóm rząd nie wić, ażali się istotnie 
okrety korsarskie w jakowych miejscach uzbra- 
jaja. Admirat Baudin użyje swój zbrojnćj siły 
na obronę franeuzkiege handlu. Jakoż komen- 
dantem okrętów wojennych juź wydał rozkaz, 
aby z każdym okrętem korsarskina pod bandera 
mexykańska, który w swojćj osadzie przynaj- 
mnićj dwie trzecie części Mexykanów obejmo- 
wać bedzie, tudzież z okrętami, które się za 
granica Mexvku uzbrajają i w ludzi zaopatrują, 
jak z rozbójnikami morskimi postapiono. 

Zgorzałe nie dawne Diorama było zaasseku- 
rowane. Najwięcćj ubolówać należy, że także 
pomieszkanie pana Daguerre ogniem spłonęło, 

rzyczćm kosztowny zbiór dzieł sztuki, obrazy, 
yA gabinet narzędzi muzycznych i cztćrdzie- 
ści rysunków, które on za pomocą znanego wy: 
nalazku swojego przez światło słoneczne usku- 
tecznił, zniszczały. P. Daguerre jest twórcą 
dioramów z prz „mienaóm światłem, cieniem 
i kolorami. Jednóm z jego przedstawień była 
dolina Goldau w Szwajcaryi, zasypana zawale- 
niem się góry. Widzimy przed sobą dolinę 
z jéj górami epasauemi wieńcem lasów, z jéj 
szałaszami, łakami, jeziorami i potokami. Na 
raz powstaje owo okropne zjawisko natury, które 
dolinę zgrozą spustoszenia okrywa. Szczyt góry 
z jéj lasem wali się, ląka zmienia się w obszar 
dziko rozburzonćj ziemi , szałasz staje się skałą, 
drzewo rozciaga ku niebu swoje korzenie, po- 
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tok przeistacza się w strumień burzliwy, a wszyst- 
ko co żyje trupem pada. Obrazy te na jedném 
płótnie były przedstawione, czyli raczćj byłto 
zawsze jeden i ten sam obraz w przemiennóm 
oświetleniu. * 

Statek parowy Cerbere zawinął z Algieru do 
Tulonu w noey zdnia 5go na 6ty marca i przy- 
wiózł wiadomości ztego miasta do dnia 20. ju- 
tego.  Abdteł-fiader powrócił z puszczy i założył 
swój obóz w okolicy Miliany. Zawsze jeszcze pa- 
nuje wielka miepewność , jak wypadło przedsię- 
wzięcie jego przeciw Ain - Maady. Mówią, że 
Emir nie chciał zostawić tam Żadnćj załogi, po- 
wiewaź opuszczone to i bez wszelkićj pomocy 
zostające miasto, po wyjściu jego byłoby zape- 
wne przez Beduinów Sahary blokowane. Po- 
przestał więc na zniszczeniu części szańców. Inni 
powiadają znowu, że plany Emira wcale się nie 
powiodły. Lecz wszystkie te wicści nie są jesz- 
cze zapewnione. Rzeczą niewątpliwą jest jedynie 
powrót Abd-el-ladera i przybycie Jego do Miliany; 
gdzie zjechał się z panem de Salles, zięciem mar- 
szałka Valóe, mającym do niego osobne postan- 
nictwo. Pan de Salles przywiózł mu różne po- 
darunki. Następujący wypadek, łaczący się z po- 
bytem tego oficera w Milanie, robi w Algierze 
wielkie wrażenie. Murzyn Małunud i jego matka, 
którzy oboje byli w służbie Emira, zbiegli do 
Algieru, gdzie Żyli spokojnie z swój pracy. Abd- 
el-liader domagał się wydania tych. osób. Z po- 
ezątku Żądanie to odrzucono. Emir powtórzył je 
panu de Salles aten. wymógł uswego teścia wy- 
danie zbiegów. Odprowadzono ich pod zasłoba 
do Miliany, gdzie ich bez watpienia pewna śmierć 
czeka.  Postępełt ten marszałka oburzył po- 
«wszechnie w Algierze. Komendant Pelissier, ob- 
cer wyszczególniający się mocą charakteru izdat- 
nościami, który od półtora roku jako szef bióra 
arabskiego (Bureau arabe) sprawami arabskiemi 
z nadzwyczajną czynnością, ogłędnościa i sprężysto- 
ścią kieruje, w skutek wypadku tego złożył swoję 
posadę. Pelissier może być niebezpiecznym prze- 
ciwnikiem dla marszałka Valóe , któremu dotąd 
daleko lepićj niźli. poprzednikom jego udawało 
się nirzymać na swojóm trudnóm stanowisku. Po- 
mieniony oficer poświęcony jest we wszystkie 
tajne sprawy osady i ma ostre pióro. "Trudno 
przypuścić, ażeby teraz milczał, 


Bełgija. 


Na końcu posiedzenia izby re prezen- 


tantów dnia 12go marca p. Peeters zaprojek- 
tował poprawkę następujacćj treści: »Fról umo- 
cowany jest do przyjęcia traktatu pod tym wy- 
raźnym warunkiem, ażeby mieszkańcom obywa- 
telska ireligijna wolność, taka, jakićj dotąd uży- 


waja, była zabezpieczoną i z zastrzeżeniem im- 
nych jeszcze warunków, które JKMość za po- 
trzebne uzna. Poprawkę tę wspiórano. 

Dziennik Belge powstaje na rząd za wydale- 
nie dwóch Polaków. Moniteur robi na to na- 
stępujaca uwagę : »Frzech Polaków wezwano dnia 
8.b.m. do urzędu policyi, głyź środkami utrzy- 
mania wykazać się nie mogli. Poniewaź według 
ustaw takim wBelgii przebywać nie wolno, olia- 
rowano im więc paszporty. Dwóch oświadczyło, 
że chcą koniecznie w Belgii pozostać. Jeden z nich 
zrzekł się był utrzymania we Francyi., co, jak 
zeznał, dla tego uczynił, że go w Belgii 
umieścić obiecano. Dwa razy zawiadamiano tych 
Polaków, że ich rząd przemocą wydali. Gdy to 
wszystko nie pomogło, zostali przez żandarmów 
za granicę wyprowadzeni. Wieczorem wprżódy 
prosili drogą łaski , ażeby pozostać mogł. Szef 
policyi posłał za nimi upoważnienie do tego., 
ale- już byli we Francyi.« 


Wielkie Księzwo Toskańskie. 


Wielki-lisiażę Toskański zezwolił, ażeby Piza 
obraną była za miejsce zebrania się dla uczo-. 
nych włoskich, podobnie do corocznych zgroma- 
dzeń niemieckich naturalistów. 


Niemcy. 

Cesarzewicz Następca Rossyjski 
przybył dnia 46go b. m. do Mnichowa i stąnał 
w pałacu Hsiężnćj Leuchtenberskićj, 

— Z Hanoweru d. 5. marca, — 


W skutek wezwania kr. gabinetu do wyborcze- 
go kolegijum stolicy, ażeby posadę deputowa- 
nego, opróźnioną przez rezygnacyję sędziego 
miejskiego Dra. Meyer, innym zapełnić wybo- 
rem, w zeszła nicdzielę odbyło się zgromadze- 
nie powszechnego magistratualnego kolegijum 
(sądu miejskiego i magistratu) którego skutkiem 
wzięta do protokoła uchwała była następującą : 
żadnego deputowanego nie wybiórać więcćj do 
powszechnego zgromadzenia Stanów, Dzisiaj do 
zgromadzenia powszechnego magistratu dodano 
także przełożonych obywateli, by powziać ich 
zdanie pod względem uchwały pićrwszych. Ci 
oświadczyli jednogłośnie, Że oni — szczególnie 
ze względu na król. oświadczenie, według któ- 
rego w samym akcie wyborczym zawarte jest 
uznanie prawności zniesienia ustawy zasadniczej 
państwa z r. 1835. — przyłączają się do uchwały 
magistratu i uchylają się od wyboru deputowa- 
nego. (Adler.) 


Rossyja. 


Ukazem potwierdzonym przez N. Cesarza na 
d. 15. stycznia b. r. ogłoszono postanowienie o 


artystach teatrów cesarskich. Posta- 
nowienie to składaj sie z 12 paragrafów. Po- 
dlug tych artyści uważają się jako zostajacy w 
służbie i dzielą się na trzy Klasy. Do pićrw- 
szej należą: aktorowie grajacy piórwsze role, 
zawiadujący truppami, rezyszerowie , kapelm*- 
strze, główny kóstinmier , dyrektorowie orkestr, 
dokoratorowie, maszyniści, muzycy i tancerze- 
goliści. Do drugićj klasy należa aktorowie gra- 
jący role drugiego i trzeciego rzędu , suflery , 
garderobmistrze, teatrmajstrowie , muzycy , ma- 
larze, rzeźbiarze, dozorca kantoru not i fecht- 
mistrze. Do trzecićj : choryści, statyści, figuranci, 
kopiści not, śpiówacy i fryzyery. Artyści pićrw- 
széj klasy mogą wstępować do służby cywilnej 
z prawami, jakie są nadane służącym w kancelary- 
jach, zaliczonym do trzeciego szeregu: t. j. mogą 
otrzymywać pićrwszą rangę po odbyciu lat 6 w służ- 
bie cywilnćj, lecz prawo to służy tym tylko, > 
jako artyści służyli lat dziesięć : artyści z uczniów 
szkół teatralnych , w swoim zawodzie muszą do 
tego wysłużyć lat 15. Jeżeli opuszczając teatr 
nie przejdą do służby ciwilnéj, zaliczają SIĘ do 
stanu artystów niemajacych rangi. Dziect, zro- 
dzone podczas służby ojców przy teatrach i po- 
tém, zachowują prawa ojcom ich służące. Ar- 
tyści drugićj klasy, jeźli przy teatrach odsłużą 
lat 10, po otrzymanćj dymissyi mają prawa słu- 
Zące dymissyjonowanym sługom Dworu, niema- 
jacym rangi. Artyści trzecićj klassy, zowią się, 
po skończeniu teatralnej służby, dymissyjono- 
wanymi artystami tealrów cesarskich  trzecićj 
klasy, i wraz z dziećmi nałeżą do rzędu wolnych 
ludzi. Artyści pićrwszćj klasy mają jeszcze pra- 
wo pod pewnemi warunkami otrzymania hono= 
rowego obywatelstwa dziedzicznego i osobistego. 
Artyści, szlachta lub dzieci urzędników, zacho- 
wują zawsze prawa stanu, im właściwe. Arty- 
stom cudzoziemcom czas do otrzymania tych 
przywilejów liczy się od dnia, w którym zostana 
rossyjskimi poddanymi. (Z. P.) 
Turcyja. 

„Gazeta Zagrabskac pisze od granicy serbs- 
skićj : »Przyjemne przemysłową ludnościa i za- 
kładami edukacyjnemi znane miasteczko M ele- 
nik, w Macedonii, rzadzone przez Beja turee- 
kiego, podało z powodu wielorakich doznanych 
uciemiężeń , o ich uchylenie 'prośbę do dywanu 
w Konstantynopolu. Ciężka krwawa zemsta cie- 
mięzcy była skutkiem tego kroku — a ucieczka 
jedynym ratunkiem w takim przypadku. D. 28. 
grudnia r. z. mnoga ilość mieszkańców Meleni- 
ka zgromadziła się do kościoła metropolitalnego 
i do mieszkania Arcybiskupa, wzywając tegoż po- 
średnictwa o zmniejszenie za-nadto uciążliwego 


. 
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pogłównego podatku. Arcybiskup Dyjonizy udał 
się na czele deputacyi do Beja i wystawił mu 
nieszczęście ludu; lecz Bej okazał się niewzru- 
szenym ; — trwożnie skutku oczekujący wysłań- 
cy rozłaczyć się nie chciełi i przebywali razein 
aż do drugiego dnia, w którym Arcybiskup raz 
jeszcze starał się przywieść do skutku pojedna- 
nie, atoli gdy wszelkie usiłowania jego były u 
Beja nadaremne, lud niczego więcćj nie Źadał, 
jak tylko wolnego wyjścia z miasta, co wszakże 
Bej wyraźnie mu zabronił. Z obawy, ażeby 
Turcy nie dopuszczali się dalszych okrucieństw, 
zebrany lud aź do d. 3go stycznia zostawał ra- 
zem częścią w kościele, częścia w pomieszka- 
niu Arcybiskupa, w którymto dniu całe zgroma- 
dzenie wraz z Arcybiskupem z miasta wyszło. 
Byłoto rozrzewniające widowisko patrzćć, jak ty- 
siace ludzi ze łzami w eczach i rozpacza w twa- 
rzy, oddalało się od ojczystych egnisk swoich. 
Musta Bej obojętnie na to patrzał. Lecz zale- 
dwo wychodnie ei o dzień drogi oddalili się od 
miasta, Bej dla odwołania ich wysłał posłańców 
— lecz odrzucili oni wszelkie czynione im o- 
bietniee. Gdy stanęli w Seres, przybył drugi po- 
słaniec Beja i ołiarował Arcybiskupowi 400,000 
piastrów, skoro lud do powrotu skłoni, atoli Dy- 
jonizy i tę propozycyję odrzucił. W Seres wy- 
brano deputacyję i poslano do Konstantynopola 
— i wszyscy sa bardzo ciekawi postanowienia 
Sultana w tym względzie. Sprawiedliwą litość 
wzbudza widok nieszczęśliwych wychodniów, któ- 
rzy pośród zimy wpół-nadzy i głód cićrpiacy , 
opodal od rodzinnych siedlisk i ed wszystkiego 
eo im drogićm było, przymuszeni są tułać się 
po obcćj ziemi.* 


NOWINT LWOWSKIE, 


Przy wydobywaniu kamieni na górze Cecyna 
na Bukowinie wykopano różne rzeczy ze sré- 
bra, które, jak się zdaje, pochodza jeszcze z czasów 
Cesarstwa Bizantyńskiego i według wszel- 
kiego do prawdy podobieństwa należały do stro- 
jów niewieścich. Sa to trzy wielkie, otwarte, ro- 
boty pleeionćj, z czystego sróbra obręcze, które, 
jak się zdaje, zapewne były noszone na głowie 
na sposób dzisiejszych przepasek a ła Narma; 
dalćj dwa małe obręcze , fontaziami ożdobione, 
potóm dwie płaskie szćrokie obrączki ze sre- 
bra, cztćry obrączki metałowe w pukle i gwiaz- 
dy, dwa w trójgran plecione naramienniki z pod- 
łego srćbra, jeden kryształ wielkości jaja gołę- 
biego, oprawny w sróbro, i dwa małe medali- 
jony z uszkami, na których wyryty jest podwój- 
ny krzyż grecki. Wyobrażenie tego krzyża pro- 
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wadzi właśnie na domysł, iż rzeczy te pocho- 
dzą zapewne z czasów wschodnich cesarzów 
greckich. Niektóre z tych robót, jak naprzykład 
w trzech obręczach, można zaiste kunsztownemi 
nazwać. Wszystkie te rzeczy znajdują się obec- 
nie w e. k. probićrczym urzędzie we Lwowie 
i w tym tygodniu można je tém łatwićj ogladać, 
ileże urzędnicy na zażadanie z największa chę- 
cia je do oglądania pozwalają. — Hrabia Edward 
Raczyński wydał już dwatomy Zbioru M e- 
dalów polskich, bitych od czasów najdaw- 
niejszych, to jest: od wieku cztćrnastego, aż do 
Jana MI. (Sobieskiego). Ryciny są wyborne; po- 
strzegamy wszakże w tymże zbiórze tu i ówdzie 
przerwe w ciągu dziejów, którą szanowny wydawca 
w następnych częściach swego dzieła zapewne uzu- 
pelni, jeżeli mu posiadacze medalów i monet o 
nich wiadomości udzielić zechca. — Doniesienie 
nasze w dawnićjszych Nowinach o bratobój- 
stwie w państwie janowskićm *), rozwiązało sięte- 
raz w sposób ciekawy : Brat zamordowanego przy- 
znał się nareszcie do popełnionćj zbrodni, i wyznał, 
że mu głowę siekićra roztrzaskał. Jednakże ciało, 
znalezione w lasach Dobrostańskich na drzewie 
wiszące, nie jest ciałem jego brata, bo sam spraw- 
ca zeznał, że zwłoki zamordowanego brata swe- 
go w polu zagrzebał, gdzie przyprowadzony, po- 
mimo zawalnego śniegu, natychmiast to miejsce 
poznał, a po odgrzebaniu trapa, po roztrzaskanćj 
glowie poznano osobę, którćj szukano. Jeżeli z je- 
dnćj strony zadziwia nas pamięć mordercy , że 
od razu wyszukał śród zamieci miejsce, w któ- 
rém trupa zamordowanego zagrzebał , to z dru- 
gićj strony zachodzi ciekawe pytanie, kto też 
był ów na drzewie zawieszony człowiek? Ażali 
on był samobójca albo ofiara skrytobójstwa? Za 
ta ostatnia okolicznością mówi wiele trudnych do 
zhicia dowodów, jak naprzykład , całe nowy po- 
Wwróz, na którym trup Esi zawieszony, który dłu- 
go naprzód juź w stanie zupełnego wyschnięcia 
znajdował się. PRI 

Dnia 25go b. m. umarł tu we Lwowie w 78 
roku Życia Wincenty Leonard hrabia 
pa Skrzynnie Danin Borkowski, c. 
k. podkomorzy, kawaler orderów: orła białego 
i St. Stanisława, członek honorowy towarzystwa 
naukowego połączonego z akademiją Jagielloń- 
ska w Krakowie. — D. 26go t. m. zszedł z tego 
świata w 74 roku Życia Józef Szuamlań- 
ski, kawaler krzyżów wojskowych. (9.) 


+) Ob. nr. 9. i 10. Gaz. naszej. 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Jarosław d. 25. marca 1839. Przybyli tu 
kupcy z Warszawy dla zakupienia żyta i owsa; 
za korzec żyta płacą z odstawa do szpichlerzów 
nad Sanem 6 zr. a za korzec owsa 2 zr. 15 lu. 
w. w. Słychać, że chca do 25,000 korcy Żyta 
zakupić. — Ciągle mrozy ułatwiaja odstawe ku- 
pionego zboża do szpichlerzów. — Pomimo nie- 
najlepszych wiadomości z Gdańska skupują psze- 
nicę po 11 do 41 zr. 30 Kr. w. w. — Węgier- 
scy kupcy zakupili nieco okowitćj po 29 kr. 
m. k. garniec 30 stopniowćj; — na wiosne spo- 
dzićwamy się większćj do Węgier sprzedaży. 


Gdańsk d. 15. marca 1839. Ponicważ zawie- 
dziono się w nadziei, Że pomyślne nadejdą z An- 
glii wiadomości o handlu zbożem , więc speku- 
lanci nasi zaprzestali kupować i trudno już te- 
raz co sprzedać. HŁaszt najpiękniejszćj jasno- 
pstrćj 134 funtowćj pszenicy krajowćj płacono 
po 585 zł. pr., pstrćj 138 funt. po 564 zł. pF. 
128 funt. pośledniejszćj po 480 zł. pr., 125 [unt. 
po 420 zł. pr. — Zyta nikt nie chce; na po- 
czątku tygodnia był łaszt krajowego 124 funto- 
wego po 240 zł. pr., dzisiaj 121 funt. po 219 
zł. pr., 148 funt. po 210 zł. pr-, 145 funt. po 
192 zł. pr.; grochu pieknego 252 zł. pr., Śre- 
dnich gatunków 180 do 240 zł. pr.; jęczmienia 
(czwartaka) 102 do 110 funtowego po 138 do 
180 zł. pr., jęczmienia (plaskura) 106 do 112 
funt. po 132 do 138 zł. pr. ; owsa 65 do 74 funt. 
po 99 do 108 zł. pr. — Beczka (okr) spiry- 
tusu kartoflanego 80 proc. podług Tral. 16 do 
17 təl. pr., Żytnego krajowego 83 proc. podług 
Tralesa po 23 do 24 talarów pruskich. 

(Preus. Handl. Zeit.) 
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Londyn d. 12. marca 1839. Na wczorajszym 
targu mało było pszenicy krajowćj, jednakże 
znaczna ilość dostarczonćj już, i jeszcze w dro- 
dze będacćj pszenicy zagranicznćj, niemnićj po- 
chop właścicieli onójże do sprzedaży z pokładu, 
aby uniknąć kosztów wyładowywania, sprawiły, 
iz mimo zniżenia ceny o 4 szylingi na kwarte- 
rze zagranicznćj i najpiękniejszćj angielskićj psze- 
nicy, a o 6 szyl. na podlejszych gatunkach , tru- 
dno znaleźć kupca. — Nie tylko w Londynie, 
lecz i wewnątrz kraju, tudzież w Szkocyi i Irlan- 
dyi, potaniało zboże. (Preus. Handi, Zeit.) 
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